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Część Urzędowa,
MY P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E  

>Po litego iSirpud/e^lego i  ściśle Aeutralnego  
Mian tu Krakowa  •/' Jego Okrągli.

Wiadomo czynimy,  iź T rybunał  Wolnego  
A* i a s la Kra ko w a i Jogo Okręgu wydał  wyrok  
osnowy następującej :

Działo się w Krakowie  w dotlili 
władz  sądowych na Audeen -y i  publi­
cznej Trybunału  W .  M. Krakowa  i 
Jego Okręgu  dnia t rzydzies tego W r z e ­
śnia 1843 roku o godzinie 4  popołu.  
dniu.

Wydz ia ł  III.
O b e c n i :

M tąluszrwnki Sędzia Prezydu jąey .
Czernicki 1 .
A o  pycUUki \  SV ^ io w ie .
C /o nczyński Z.  Pisarza.
(p°d| i . ) Al iel u szne  n ki W .  Płoncsyński.

W  skutek żądania na dniii dzisiejszym przez 
dakóba i Ludwikę  Hirsehłefdó w ma łżonków u 
c z y n i on e g o , względnie ogłoszenia upadłości han ­
dlu s t arozakonuego  Joachima Samuela Robinso­

na na Kazimierzu przy  Krakowie  pod L .  7 2  
w gminie X .  exy.s l ejącego; a to z powodu nie 
w ypłacalności  w e x lu ;  T rybuna}  zw aż yw sz y ,  iż 
J a ku b  i Ludwika  Hirschfeldowie pokładanym 
\ \ ex l em w dniu 17 Kwietnia r.  b. z te rminem 
wypła ty  za miesięcy 3 od daty wys tawien i a  , 
wydanym przez Joahima Samuelu Robinsohn  
na summę 1500  złp,  nu rzecz  Jakuba  i Lu dw i ­
ki Hirschfeldów,  na l eżność  summy rzeczonej  
d o w o d z ą , pokładanym zaś  protestem w  dniu 
20  Lipca r. b. przez N o ta ryu sz a  F ranc is zka 
X aw e re go  Player  spi s anym,  .odmówienie w y ­
płaty takowej  udowadn ia ją ;  przeto T r y b u n a t  
W duchu a r t y ku łó w  1 i 13 kudexu handlowe-  
go księgi IV.  handel  pod firmą Joachim Samuel  
Robinsohn vv Krakowie  pod L.  72  na Kazimie­
rzu is tniejący, za upadły og ł a s za ,  t e rmin upa­
dłości w porządku a r t yku łu  18  kodexu handlo ­
w e g o ,  w myśl a r t yku łu  5 kodexu handlowego 
księgi IV. od dnia 2l) W rz e ś n i a  r. b- u s t ana ­
wia  komissarzem upadłości z g rona  swego s ę ­
dziego Ignacego Kopyc iń sk i ego , zaś  kura to rami  
Franci szka S ta r zyck i ego  adwokat a  i Tomasza  
As t a  kupca i obywate la  Miasta K r a k o w a . mia­
nuje za razem Sąd Pokoju Okręgu II. W .  M. 
K rakowa  o n iezwłoczne przyłożenie  pieczęci n a  
upadłym handlu i całym majątku  upadłego Ro



It i inohiia,  nakonlee Dyrcfccyą Policyi o wzięc i e  
upadłego jKid baczne  oko w z y w a ,  wpis w Ho 
ści zip.  15 u st anawia k tó ry  przez l l i rsrhfehlow 
z łożonym być ma, Ho wręr .ząma wyroku  woź 
nego Antoniego Dobrzańskiego wyznacza .

Osądzono w pierwszej  I ns t ancyi  z cxeku -  
cyą  t emćzasową bez kaucyi .
(podpisano) J/ict.-tszewski W  ■Ptonrzytlski.

Za lecamy i rozkazu jemy  cle. eto. (podpisa­
no) M ieluszewski W Płonczy/iski.

Zgodność niniejszego odpisu z wyrokiem o 
ryg iua lnym w akt acń T rybuna łu  pozostałym 
zaświadcza .

2 .  Pisarza T rybunału  W . U.  Krako wa  
(3 r . )  i J .  0 .  tY, Pio uczy ńslt i.

W  dnitl 20  Paźd lernika 1813 r ,  o godzi 
nie 1 0  z r ana  na t a rgowi sku  bydła r oga tego 
sp r zedane  będą przez publiiizuą liuytacy ą w dro­
dze exekucyi  sądowej  p rawnie  za ję te  k r o w y ,  
zaś  w dn iu  2 4  Paździe rnika  1843 r .  o godzi ­
nie 11 p rzed południem na t argowi sku  końskim 
w  Kleparzu sprzedane będą publicznie z aj ę te  k o ­
nie i wóz  k u t y ,  o czeui chęć l i cytowania  m a ­
j ąc y c h  zawiadamiam.

Kraków d. 14 Paździe rnika .  1813 r.
lgnący  P iekarski Kom.  S ą d ,

W i t s d n n i o s e l  z a g r a n i c o m * .

—  W ęrszutru  12 P aździern ika . ■— 
W y p is z  Pr o i a kuła  Sekretaryufu  Sfatiri K ró­

lestwa Polskiego.
Z Bożej łaski my Mikołaj  I.  Cesarz  i Sa-  

mowładzca  wszech Bossy i k ró l  Polski etc.  etc 
Uzna jąc  słuszne,m , ahy ż y d z i , w  Królestwie 

Dolskiem osiadl i ,  odbywal i  osobiście powinność 
z ac i ągo wą ,  równ ie  j ak  inni poddani na s i ,  z a ­
ciągowi  ulegający,  tudzież,  ahy pobór t amecznych 
ż y dó w  do w o j sk ą ,  o ile podobna,  odbywał  się. 
zgodnie  z przepisami ,n tejże powinności  dla 
spó! w yz n a w c ó w  ich w cesar s twie  naszóm z a - 
p rowndzonemi ,  r ozkazal iśmy na tej zasdńzie u- 
zupelui ć obowiązuj ące w królestwie pońano -  
We n ia  o spisie i z ac i ągu w o j s k o w y m , przepi­
s ami  o pow|unoś.-i  zac i ągowej  tamecznych ź r -  
dów.  Za tw ie rdz iwszy  obecnie przeds tawione 
nam w tej m erze przez  r adę  adminis t racyjną 
k ró l es twa  i w depar t amenc ie  r ady  państwa do 
s y n  w Króles twa Polskiego rozpoznane  przepisy 
rozkazuj emy :  Art .  1 Powołać  żydów Króles twa 
Polskiego do osobistego odbywania  powinności

zaci ągowej  ful d. I  Styczni a 1844 r . ,  podług 
za łączonych tu i za twierdzonych  przez nas p r z e ­
pisów-. Art .  2  Od tegoż czasu znieść pobierą • 
ną dotąd w król es twie  od żydów,  w zas t ęps twie  
powinności  zaciągowej  , opłatę coroczną r ek r u ­
towego  , w ilości m b .  sr. 105,299.  Art .  3 W y ­
konanie  niniejszego i.kazu naszego i pomieriio- 
nycli wyżej  przepisów,  które m a j ą  być przez 
d ieunik praw og ło szone ,  polecamy n a m i e s t n i ­
kowi  naszemu i radzie admin is t r a ry jne j .  Dnu 
w twierdzy JNdwogieorgiewskn dmą 14 (26)  
W rześn i a  1843 r. (podpisano) MIKOŁAJ .  — 
Przez  Cesarza  i fcrófa , min i s te r  s ek re t ar z  s t a ­
nu Igo Tur ku lt.
P rzepisy o pow inności zaciągow ej żydów  w 

K rólestw ie Polakiem 
§.  1 Żydzi  powołani  będą na zaci ągdu s ł użby 

w wojsku , podobnie j ak  inni m ie szkańcy  k r ó ­
l e s t w a ,  powinność  zac i ągową  odbywający .  § . 2  
Ws ze lk i e  p rawa i przepisy o powiuuośei  z ac i ą­
gowe j  , obowiązujące  innych mieszkańców kró 
les lwa , s tosują się i do żydów w  tych p r z y ­
padkach . w których się nie nczeciwią ninicj 
szym przepisom. §. 3  P r aw a  i u rządzen i a ,  tak 
ogólne ,  j ako  też s zczegó lne ,  o s t anie  żydów 
w król es twie  , przed powołaniem ich osobiście 
do poninnośc i  zac i ągowej  zapadłe ,  nie służą im 
w tych przypadkach , w k tó rych  okażą  się prze-  
r iwnemi  niniejszym przepisom. §. 4 Wybie r a  
nic żydów na zaciąg do woj ska  odbywać się ma 
w  t ak im  s tosunku do ich ludności  męzkićj  , od ­
dzielnie od innych mieszkańców obliczonej , j a ­
ki na jwyższemi  ukazami  do ogólnych p o b o ró w  
oznaczany  będzie.  §. 5  W sz y s cy  ż y d z i ,  b ę d ą ­
cy w  wieku od 20  do 25  lat  skończonych ,  o- 
l e g ą j r  spisowi i zaciągowi woj skowemu .  § ,  6  
Żonaci  ży dz i ,  k tór zy  uiieć będą wiek sp i sow y ,  
poprzednim, paragrafem oznaczony ,  nic w y lą  - 
cza j ą się od zaciągu do woj ska , w r az i e j eże  . 
li do zapełnienia  k o a l y n g e i m i , od ludności ż y ­
dowskiej  p r zypadaj ącego ,  zab rakn ie  bezźennych 
spisowych do służby zdatnych.  §. 7 Z  niedo­
szłych wieku  spisowego żydów,  małoletni  od 
lal  12 do 18 włączni e l i czący , -mogą być odda ­
wani  do w o j s k a ,  lecz tylko przez same ich ro ­
dziny,  w razie gdyby  która  z nich eh -i a ł a  tym 
sposobem zastąpić jednego  z cz łonków swoich , 
w f w i e k o  sp i sowym b ę d ą c e g o ,  a ną zac i ąg  po 
wo łanego,  §. 8  Za w y s t ę p k i ,  za w łóczęgos twu  
i za inne przeciwko p rawom w yk ro cz en i a ,  ż y ­
dzi ni do 35  lat w ieku włączni e mogą h y c . 
z r ozporządzenia  naczelnej  zwier zchności  kraju 
oddawani  na z a r 
się ok iżn , licz 
w y ł ą c z e ń ,  jakie  żydom w-rdle p.«nższj ' cb P;,1;l'

i ąg ,  skoro do. służby, z d a t n e n  
w/ .gl rdu na wszelkie prawa do



s
grafów:  13go,  14  i 16 s ł użą ,  jednakże  bez za­
l iczenia na ogólny kon t yng eus ,  od ludności ży­
dowskie j  przypadający.  §.  9  W o ln o  żydo m,  na 
zac i ąg  osobiście powołanym , s ł aw ić  za siebie 
z as t ępców,  lecz nie inaczej  , j ak  z l iczby swych 
ws pó ł w yz naw ców ,  w wieku  do 25  lat skończo ­
nych i z zas tosowaniem się do ogólnych p r z e ­
pisów o zaciągu w króles twie.  §.  ] 0  Zaciągowi  
ż y d z i ,  k tór zy  bądz z miejsca pobo ru ,  bądź w 
drodze do wo j sk ,  do k tórych  mają bvć wciele 
lii na sluźbę , dopusz za się zbicgos lwa , w s z y ­
scy bez wyją tku  zastąpieni  będą iiinemi żydami 
7. tychże samych gmin wz i ę t emi .  z któ rych  zbie­
gli pochodzili .  §.  11 Zouom i dziec iom żydów 
na zaci ąg  do wojska  , w przypadkach §§. 6  i 
8  w s ka z an y ch ,  w z i ę ty c h ,  s łużą ogólne przepi ­
sy,  jakie co do żon i dzieci innych spisowych 
k ró l e s tw a ,  do wojska powo łanych ,  są wydane .  
§. 12 Przyjęci  na zaci ąg żydz i ,  w ykonywa ją  
przys ięgę ua wierność  w s łużbie ,  podług for­
my i przepisów,  u st awą o powinności  z ac i ągo ­
wej  żydów w cesars twie ob ję tych ,  k 'ó re  kom-  
mi ssya  rząd.  S. W .  i D; do wykonani a  w k r ó ­
les twie wskaże .  § .  13 Żydom służą  też same 
p rawa  do wy łączeni a od zaci ągu , i akie ogólne-  
mi przepisami o zaciągu wo j skowym dla spiso­
wych  d i r ze śc i an  w  król es twie  są wskazane .  
§  14  Oprócz wy łączeń  poprzednim paragrafem 
za s t r z e ż o n y c h ,  spisowi żydzi będą. mieli j e s z ­
cze, p rawo do wyłączeń  w następujących przy ­
padkach:  1) Rabini przez rząd no m in o wa n i , prą 
w n y  na to dowód składający,  lecz lylkc osobi­
ście i^dopókt pełnią swoje  obowiązki .  Rodziny 
zaś  r ab inów ulegają zaci ągowi  wedle niniejszej  
u s t awy ;  żydoin t a k i e  sp r awu jącym inne posłu­
gi  re l igi jne ,  wy łączen i e  z lego tytułu od zacią ­
gu nie służy.  2) Żydzi  wyk wallfikow ani im ma j ­
s t r ów ,  a użyci w f.ibrykacli żydowskich jako 
m a j s t ro w i e ,  skoro to udowodnią należycie , wo l ­
ni będą od zaciągu na zasadzie ogólnych w  lej 
mierze  przepisów,  .co do rtirześciaii obowiązu­
j ących .  3) Żvdzi  rolnicy,  .osiedleni i osiadający'  
na ska rbowych  i p rywa tnych  g ru n t ac h ,  nie po­
j edyn cz o  . iccz w oddzielnych osadach , jeżeli 
is totnie sami za jmować  się będą gospodars twem 
r o l n e m , wolu;  będą od zaci ągu w następujący 
sposob: a )  Jeżel i  oddzielna osada ,  przez  żydów 
zam ie szka ł a ,  składać się będzie przynajmniej  z 
10 żydowskich  domówi (gospodarstw),  z l udno ­
ścią inęzką niemniej  j ak  4 0  g łów  w y n o sz ą c ą ,  
taka osada wolną być ma od powinności  przez 
lal 50; b) Jeżel i  zaś osada żydami zamieszkała  
składać się będzie z mniej j a k  5 domow,  z  l u ­
dnością męzką g łów  2 0  w y n o s z ą c ą , taka osada 
wolną być ma tul zaciągu przez lat  25; c) W sz y  
stkio inne mniejsze lub pojedyncze osady ż y d o w ­

skie , ulegają zac iągowi  woj skowemu;  Ą) W o l ­
ność  od zaciągu z t y tułu  t rudnieura się r o ln i ­
c twem , p r zyznawaną  będzie tym tylko żydom,  
k tór zy  usiadłszy w oddzielnych o sadach ,  wyże j  
ad a  i 6 op is anych,  tamże ur ządzą  w zupe łno­
ści gospodarstwo rolne , z całem pot r zebnem do 
tego roinem zap row adzen i em,  j a ko  to: i n w e n ­
ta r zem i s tatkami  gosnodar«kiemi , do pos i ada­
nej foli z as tósowaoemi .  Wolność  laka s łużyć  
będzie s amym tylko gospodarzom , oraz ictf po. 
tomkom w prostej linii od nich i oącym,  to j es t  
s y n o m ,  wnukom i t, d. ,  dopóki ro lnic twem 
za jmowa ć  się będą; e)  Żydzi  n iespok rewnien .  
w prostej  łiuii z gospodarzami  \v tychże  osa-  
dach zam ie szk a ł em i , zaciągowi t l o’wojsK? ule-  
g aj ą ,  §. 15 Guberna to rowie cywilni  p r z e s t r z e ­
gać mają ś c i ś l e ,  a żeby ży dz i ,  pod po zo rem 
zmyś lonego osiedlenia i powołania  rolniczego 
nie unikal i  powinności  zac i ągowej .  W  tym ce-ł  
lu , p ivy objazdach gube rmi  sobie p o w i e r z o ­
n y c h ,  w czasie blizkim rozooczęcia  r e w i z y i  
spisu wojskowego , guberna torowie  zwidzać  w i n ­
ni osobiście osady ż y d o w s k i e ,  sp r awdzać  sk ł a d  
każdej  w nich rodz iny ,  i p r zekonyw ać  s i ę  o 
stanie należącego do każdej  ro lnego g o sp o d a r ­
s twa  i t. d. Nas t ępni e  z a ś ,  w  zas tosowaniu  się 
do za s t r zeżeń  § poprzednim w  ustępie 3 im o b ­
j ę tych  , przeds tawiać  będą k nm g u i iy i  Rzą.  Sp.  
W .  do uwolnienia  od zaciągu oddzielne osady 
żyd ow sk i e ,  za łącza jąc  przyt em l i sty imienne  
t i k  żydów gospodarzy rolnych k tó r zy  z po t om ­
kami sweini okażą  się mającemi  p rawo  do w y  
ł ą czen ia  od poboru do w o j s k a , j a k o  i tych , 
k t ó r zy  nie należąc w prostej  linii do składu 
rodzin rolniczych , zac i ągowi  u l egać  powinni .

{Dokończenie nastąpi).

H i o 3 ; a i i £ u i » Ś £ i .

F a łszyw y H rabia S t.  H elene .
(Dokończenie.)

N o w e  zbrodni e s t anowi ły :  nocne k i ' d z i e ż e  
przez gwa ł towne ,  dobijanie się,  fa ł szowania i 
us i łowano morder s two .  Niegodziwiec ,  uźy W ał  
sweg<> wysokiego stanrfwiska i nabytych  przez  
to zw ią zkó w do najohydni ejszych zbrodni ,  k tó ­
re  s t aw ia ły  go w możności  p rowadzeu ia  zbyt* 
kowego  i r ozru tnego życia .  T o  wszakże  j e s t  
r zeczą  godną uwag i ,  dowodzącą  potęgi z łych 
t o w ar zy s tw ,  że  postępowanie jego  od czasu u-  
cieczki /, Galer  1804 r.  aż do przybycia  jego d o P a ­
ryża  w r. 1816,  było zupełnie nienagaiHiem. S k o ­
ro j u z  zbrouui ejogo przez ipstrufccyą sąuową zo ­
s t ały  w y k ry t e  i zasadnie udowolniouc,  na r e sz ­
cie s t awiono go przeo Sądem p rzys ięgłych.



J edna  z j ego  zbi odni zas ługu je  na lo, aby 
tu była  p rzy toczoną ,  ponieważ odsłania zupeł­
nie cha r ak t e r  lego człowieka i sposoby k o rz y ­
st ania  z w p ły w u  moralnego,  j ak i  był osiągnął.  
Za  p rzyby - i em*do Pa ryża  przeds tawi ł  się in~ 
den iowi  P reyos t ,  k tóry p ia s tował  wysoki  urząd 
w  minis ters twie  wo jny .  Pani  P r evos t  była z 
domu Hrabianka Pon li s ,  i  Coignard mieni ł  się 
być  dalekim jej  k r ew nym .  Bardzo więc dobrze 
w r a z  z  mn iemaną żoną  swo ją  p rzy j ę ty  został  
p r ze z  tę  famil ią,  a przez  nią z apozna ł  się z 
panem Se rgen t  d e ' C ham pig ny ,  człowiekiem na- 
J e r  poważani a  godnym,  k io r y  k ie rowa ł  jednym 
z  w ydz i a ł ów  mini s t er s twa  wo jny .  Pewnego 
dnia udał  się do pana Se rgent  z jak imś  m n i e ­
ma nym  swo im przyjacielem,  k tóry miał  mu j a ­
ką ś  prośbę przedst awić .  Pan Se rgent  przyjął  
obudwouh bardzo uprze jmie ,  a w chwil i ,  k i e ­
dy się za j ą ł  pisaniem listu polecającego,  Coi 
guard  o twor zy ł  bes  ceremoni i  i poufale,  kilka 
szuflad u komody,  a zna l az łwsży  w nich m n ó ­
s two  biżuteryi ,  i s r ebra ,  pokazał  lo swemu  to­
wa rzy szo w i ,  mówiąc;  »Pal rz  tylko,  mój ko­
chany,  on lak urządzouy  j a k  jaki  Minister .  Po­
lem prosił  pana Sergen t ,  któremu pochlebiał  ten 
komplement ;  aby im pozwoli ł  obejrzeć i inne 
pokoje.  Sergent  z zadowoleni em na lo p r z y ­
słał .  Chodzil i  za tem po wszystkich pokojach i 
odciskali klucze na wosku.  Tym wiec sposo ­
bem przysposobiwszy sobie wszys tko ,  pos t ano­
wili  wykonani e  kradz ieży  na dzień U  Grudnia 
1 8 1 6  r - w k tórym 10 duiu pan Se rgen t  de Cham,  
pigny dawa ł  publiczne posłuchanie w minis ter ­
s twie  wo jny .  Aby  się zabezpieczyć od niespo­
dzianego zdybauia ,  udał  się Coignard na poślu­
bianie i pozostał  tam aż do koóea .  Se rgen t  
zbl iżył  się kilka r a z y  do niego,  zapytuj ąc  goj,  
czyl iby mu nie mógł  w  czern us łużyć.  Coi- 
guard dziękował  mu  za jego ł a s k a w o ś ć ,  a po­
n ieważ  często przychodzi ł  do minis ters twa w o j ­
ny ,  obecność przeto j ego u e  wzbudzała  ż a dn e ­
go podejrzenia.  Kiedy on tak pi lnował ,  panr. 
S e rg e n t ,  tymczasem banda j i go  wypróżn ia ł a  
dom j ego i skradła  mu srebro , k le jno ty  m n ó ­
s t wo  kosztownych przedmiotów i całą g o t ó w k ę  
Z a  powrotem do domu w wieczór  oslnpial  Ser ­
g e n t  na widok lak śnHalćj k r adz i e ż , .  N a z a ­
j u t r z  od widza go Coignard ,  dla okazania mu 
s zczer ego wspóiubolewania nad doznanein nie­
szczęściem i of iarowania swojej  czynne j  pomo­

cy do odkrycia  ł o t rów .  Uczciwy Sergent  d z i ę ­
kuje  mu serdecznie za t y l c | do b ro c i .  Coignard 
t owarzyszy  mu do P rezyden ta  policyi, do It o - 
kura lor a  król ewskiego i oświadcza za razem,  źo 
s łyszał  niektóre  wyrażen ia ,  kióre  tnoźc dopro­
wa dz i ł by  mogły do wyśledzenia  z łoczyńców.  

■ N a t u r a l n i e ź e  jego podania zw racały ś ledztwo 
policyjne z prawdziwej  drogi;  i dopiero później  
gdy w j r g o  i Lexcel lenta  mieszkaniu zna l ez io­
no n iektóre  ze  skradzionych przedmiotów,  o d ’ 
kryt o p r a wd ę ,  mnę  kradzi eże ,  popełnione przez  
n iego i bandę j ego ,  były równie  śmia ł e j ak  z r ę  
cznc.  Za  te te występki ,  lak on ze wspólni ­
kami sweroi,  j ak  i Marya ,  właśc iwie JRozalia- 
Marcen z w a n a ,  s t awie!1 zostali  przedsądem przy > 
sięglych.

Pc -4(1 n i o wy ch żywych  rozj i rawach,  sąd na 
zasadzie opinii p r zys i ęg łyc h ,  wydał  d. lOGze r-  
wca 1819  r. wy rok ,  skazu jący  Piot ra Coignard 
na dożywo tne  ciężkie więzienie  i s tanie  pod 
p r ęg i er zem,  fa f f i er ego  na  łat  10,  Lnr r e ł ego  ,  
Lcxcel l enla  i "A!exandra  Coignard na 15 l a t ,  
Rozal ia zaś  została uwolnioną.  A lexande rCo i .  
g u a r d ,  ze względu na swoje  dawnie jsze  postę,  
powanir.  i na uczynione zeznan ia ,  zos t ał  u ł a ­
skawiony  i pod dozo" policyjny oddany ._

Piot r  Coignard sini bał wyroku  swego z p r zy ­
gotowan iem,  Dawni  jego  koledzy przyjęli  go 
z radością w Tulonie.  W  roku 1829  siedział  
tani j e s zcze  w  podwójnych kajdanach.  Róże-  
lia udała się także do Tulonu,  aby być bliżej 
niego i los mu j<*g0 u lżywać.  Zos t awała  p rzy  
nim az  do swej  śmierci  , k tór a  przed ki lku l a ­
ty  nastąpi ła.  Czy Coignard j es zcze  żyje  lub 
nie ,  niewiadomo.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O ddnia  15 do dnia 16 Października.

Farcowicz Jan,  Moszyński Andrzej lir., Jtukowski 
Itornan. Janiszewski Eliasz oh., Iłlaslowicz I r !  i \  I uh i 
Stu rm Jozef, Brzyska Alojza, Majewski WiJchclin, 
Dębski Kasper, z Polski ;— BI u ni Zygmunt, Wodziń­
ski Leon ob., Jackowska? Alojza oh., Kłuziński Jo* 
lian ob , Uostofcon Jnkób jenerał, Bostofcou Wiera,  
Steihelt Hipolit, Wojnarowska Karolina ob,, Czuba- 
Franciszek, z Galicy i.

W yjnchaU z Krakow a .
Polini  A du lc ida ,  Zuciiarska T c  Ma, Scw or in  G*i°*VT» 

Pap ro ck i  Mi chat o b . ,  T o czy ń sk a  v *gia ob do P<d 
sk ; —  M orsz tyn  ob , S zu iska  o ozińaki Włady 
s taw  ob-, F r i iM ig  Jó z e f ,  B o n n ,  K anie  A u g u s t ,  do <J#

D o i i i e s i e i i i c  p r y w a t n o .

W dniu ł 5  b. tn. znalez ioną  zos t ała  Pa r a so^ka, właścieicl  t akowej  zechce się zgłosić do 
Redakcyi  G azety K rakow tkiej.


